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Na USiraiaie idziemy naprzód,
U

O >inia w Polsce zost ła zaskoczona naglą 
zm nną d cvzyi państw koalicyjnych w sp.a Aie 
Galicyi wschodnuj. Kilka miesięcy irwająee za
biegi różnych delegacyi polskich w Paryżu i Lon
dynie, stworzenie orężnych „faktów dokonanych" 
na terytoryum tego Kram i ł /y  Padi rewskiego,
0 których z takim wzruszeniem mówit Clenen- 
ceau w partau euC;e iiancu-k m nic nie pom o
gły. Poza 2 5 -etn e prawi oryum w Galicyi 
wschodniej „ łycz,iwość“ koalicyi dla Polski me 
dała się posunąć

Narad v i rozważania w sprawie Gul wschod
niej przeciągały s ę  mi, s ąeaini, rodziły hłmusye 

su! komisye i zda ssało się, ż . decyzja p o c z ę 
ta na podstawie tak cruntownycti namysł v 
bę szie na gruncie paryskim czy londyńskim n e- 
zw yile  trudną do obalenia.

Tvm izist‘m s td  się cud, Niespodziewanie 
przyoiicdzi wiadom ść, i i  uacyzya o 25 lec.u, 
ten owoc mo oin .ch  narad, zos ał rzucony do 
kosza. Angli , Która o przyznaniu Fol-.ce Gali- 
c jri w-ch dmej nawet nie chciała słyszeć, gwał- 
t wnie zmieniła zdanie i posuwa s ę  d'al j na 
rzecz Polski, aniże1 życzył sobie tak reklamo
wany u nas piwy.aeieł Polski Clcmencau, Który 
w swej mow e parlamentarnej t di o i ej kwe 
s.yi m ówił: Pod ąwszy się roi, pośreiin.Ka, prze
konałem się z radość ą, że Lloyd G o ge nietylB 
ko uznał zapmpoi owane prz zemme rozwą- 
zanie sprawy Gabcyi wschodni-j, lecz netoef 
rozs erzył je w kierunku dla Polakow d ,dał 
nim

Cóż się to stało? Skłonne do sentymentu 
społeczeństwo poLk e fcoowe naprawdę uwie
rzyć w „zyczliw. ść“ koalicyi, a znalazł się już 
dziennikarz war-ziwski, który nam radzi, byś 
my wytiuilfswall Clemenceau pomnik wdzięcz
ności we Lw .w ie

W Polsce w-zysko jest możliwe, skoro sk'a- 
da się ho dy Paderewskiemu, że przy i ajlćp- 
szych chęciach Pol kę rujnował gospodarc o i 
t śmie-zat wobecświa a swymi zakupami a Dmow- 
sk emu za niepowodzenia dyplom;,tycz ie tworzy 
się fu d icye, -podzuwać s,ę należy, ze i ta myśl 
pomnika zna dzie gorących zwolenników.

Mieliśmy rv erza z gwoż Iziami, dlaczcgóżby 
nie pomyśl ć t taz o pomn.ku.

Ale na tę zmianę poglądów Lloyda Georga
1 gorliwość pośiedniKa inne wpłynęły pobudki, j 
Clemenceau zapowiedział wdalsz>m ciągu swej 
mowy, że Francja n e zawrze pokoju z Rokyą 
bolszewicką, aleją oto czy drutem kolczastym. Stoi 
tum, mówił, na straży Polska. Jeżeli jej dzi-lna 
arr ia nie będzie ni^,g'a podołać zadaniom, po
moc jik ą  otzym uje w matfc>y<łack wojenn-ch 
(i łac iny za me m.liardy 1 pizyp. red.) I.ędz e 
udzielana w dalszym c ągu... Polucy muszą 
iitr/ymyroać straż przeciwko bolszejuizmowph .
Fiaueya podobnie t ik Anglia, nie incźe pono
sić kosztow ddszej akcyi czynni, przeciwko 
Rosy i sowieckiej".

YJcjsSia p t !s ?ł , 3  zajęEy Stary Konstan*
tynńw i Płoskirów .

r »  rr>im jl>rr¥ ^ r^ rrh u  a e n

z 1. stycznia 1920,
Front litewsko bi łoruski: Na odcinku po

leskim odazaiy  nasze udatnym wypadem rozbi
ły boi zewikow pod Skrygolow^m. bmrąc jeń
ców  i karabin m as'ynowv. Na res/cie frontu

ożyv.iona działalność wywiadowcza.

Front wołyński i podolski: W  ostatnich 
dniach zostały przez nasze wojska obsad/one 
na w-chód od dotychczasowej linii frontu Sta* 
ry Konstantynów Płoslti-ów i szereg mniejszycu 
m ejseowości, opuszczonych przez wojski armii 
ocholniczej Denikina. fia!Ur.

Praed tiunfercinByą ro Paryżu.
AMSTERDAM. 1 stycz. (Pat.) „Telegraph" 

pod ije wedle „Daily Telegraoh", że wrar z L. 
Georgem, k.óry w środę lub czwartek odjedzie 
do Fariża, poje Izie i Bonar Law. Konferencye 
i ar\skie p trwają prawdopodobnie 14 dni. R.ij 
trudni j zą bę z e sprawa usta!-uia warunków 
pokojowych z T u rd ą . W  kołach międzynaro
dowych otwarcie przyzna ą, że ostatnia sytuacya 
na wschodzie wywr uje zaniepokojenie. Dalej 
donosi „Telegraph z L >n lynu, że przed kon- 
feeneyam i paryski mi odbęeą się narady w 
Londynie, w których weżmit udział także mi* 
mster włoski. Także Stjatoja i Nilti pizybędą 
do Londynu.

Ameryka bedzie ratyfikować poftój."
WIDEN 1. styc nia. (Pat) „Der Neue Tag“ 

dowiaefuje się z Kół dyplomatycznych, że W il 
s, n ziw iadom ił Najwyższi Radę w Paryżu, iż 
ob cnie sąd i, że nu-że gwarantować za latyii 
kacyę traktatu przez Senat amcryk&ńRii.

Pubsrnator Palestyny.
WIEDEŃ 1 stycznia. B K. podaje za N ’ w% 

R ottu l. C urrant, że rząd angielski zami nuje 
guiicrnutoiem Palestyny sir lle ib a ta  Samue- 
I - ’ego.

Po nieuiiałyin a tak kosztownym pize.lsię 
bi rstwie Denikina, Kolczaka i Judenicza koa- 
lieya chciałaby użyć i zużyó Polskę w walce 
z Rosyą sowiecką Dzienmkaiz engi Iski, który 
d ,tąd nie dostrzega! Polski i jej ar m i, natomiast 
liymny pochwalne wyp sywai na cześć reakcyj* 
n>ch generałów rosyjskich, dziś dostrzegł Pol 
skę O o w .Morntng Post“ czytamy, że „aktu 
alną est o'>e-nie sprana podiecia przez E ttlię
pclsPą z ramienia ententy, ofenzywy na roiel 
kłj snalę prz*ciw tiol z wikom. Z "pełna moż
liwość i potrzeba pochodu przeciw i)ll.skwie 
) Petersburgowi. S/Cz gólnie leiaz z racyi Wjiad 
ku Juueincza i z powodu poważnych obaw Cu 
do losu armii D nikma I

Ze sti tegirznego i unktu wf łzcnia Polacy 
sq już ro doskonałej p z cyi do rozpoczęcia 
dzirłań wojenny.h fóiuśitjuie i Peters-
burg.w i".

KOSZTU WOJENME FRIIT4CYL
WtEDCN, 1. stycznia. (Pat,). B. K, z Paryża: 

W  expos& o  sytuacyi finansowej cświadl-zył mini
ster skarbu Kloiia, że wojna zaskoozyra Franeyę 
w  chwili, kiedy zaczynała doprowadzać swój bu
dżet do równowagi. Wówczas budżet Francy,- wy
rosi? ? miliardów franków, W ojna pochłonęła 
o'uriy.B.e. sarny. Między femynoi wydarto 40 m ilor
dów na artyleryę, 6 mifjardów na lomictwio 7 
miliardów na marynarkę, wyiałki na cele spo
łeczne wynosiły w  czasie wojny 19 rnd ardów. 
Ogó.na sn.sia ko::z!ów v. - kaa, eh wyoooTa 263 
młłiardiów fr. Minister skarbu za naczył koniecz
ność zaprowadzenia nowych podatków i ściąga
nia zaległości w  istniejących poda tirach z całą 
surowością i bezwzględnością. Wczysdóe de- 
fraujacy. po Jatko we ijgkpsą Lyć ód-gaue boz- 
wzgię-Jajg. Minister Klotz oświadczył dalej, że 
Niemcy będ’ą mogły wypełnić zocowiązania, które 
wobec Francyi przyjęły, a które wynoszą 200 
mi.iardów fr. Francya zwyciężonemu nieprzyja
cielowi udzieliła załjgzkjl w wysokoścj około 25 
miliardów. i v t

—•o-**
Wa cześć Paderewskiego.

WARSZAWA. 1. stycznia. (P at). Uroczystość 
dla uczczenia zasług obywatelskich Pade
rewskiego miała przebi.-g spokojny.

Za pewne koncesje między inn> mi i w spra* 
wie Gabcyi wschodniej mamy się rzucić w bez* 
nadziej ny bój.

W  iym leży tajemnica łaskawszego oka, ja
kim na nas z P ryza i Londynu spoglądają i 
krwią żołnierza polskiego chce koalicja  wycią
gać kasztany z ognia rosyjskiego.

Czy na lep tych planów pójdą odpowie* 
dzialne czynniki polskie i będą uiia<y oawmgę 
stnienie państwa narazić n i  niepewne losy 
Koalicyjnej awantury rosyjskiej, przyszłość oka- 
>e. Jedno Polska ludowa pod adresem Paryża 
już ć  iś musi powiedzieć. Nie chcemy na wscho
dzie p db"jów , ale n,e chcemy też wojen. P ol
ska potrz- b ije  poaoju i po tej linii pójść musi 
jej polit ka.

Sprawę Galicyi wschodniej i całych kresów 
r< zważamy sami w porozumieniu z ludami na 
kresach z nam, graniczącymi.



.DZIENNIK LU D U W *~ »N

Zrt:'*;- a walka n 'ansis i o B -oho^ć.
Od czasu do czasu dochodzą nas lakoniczne 

wiadomości o  ciężkiej, podziemnej .va c :  patryo 
tów irlandzkich o  swą w oność ze zwycięską An
glią, która tylko na zewnątrz głosi zasady o  sa
mostanowieniu ludów. >

Irlandczycy pod panowaniem Ang’ ii doprowa- 
utzemi doskjwnfe do kija żebraczego od szeregu 
lat walczą o  swą wolność, a obecnie formy tej 
walki stały się niezwykłe gwałtowne. ,

Ostatnio doniosły pisma o  
dwukromyjn zamae;.u na rtigielskiego u ic:kro.a  

w  Irian dyl
loida Francha, a drugi z tych zamachów wyko
nani) podczas wieczerzy wigilijnej.

Jeden z  tych zamachów tak opisuje prasa za
graniczna.

Wicekról French wiedział o  przygotowanym 
na niego zamachu, dlatego zachowywał ogromną 
ostrożność.

W  dzień zamachu wracał on ko’eją do Du
blina. By nie zwracać uwa^i na siebiu, 
wysiadł aa małej słacy ce a  5 k ia . przed Dublj- 

n ea .
wsiadł do jeanego z  trzech oczekujących go auto
mobili i ruszył do swej rezydencyi, jadąc na 
ezde, tj. w  pi-^rwszym automoLLu. Drugi auto
mobil był pusty, w  trzecim znajdowała cię es
korta. Po przeoyciu kilaunasiu stajań raptem ja
dący na przedzie

p k lś powóz Blanki w  peprzek d ogj; 
jedno^cśnle na sunące po drodze automobile po
sypał się z przydrożnych krzaków 
grad kul, rozległy Bi.ę wyl/achy bomb i grana

tów.
Szofer kierujący pfctwszyrń au omo1' i1em) nie 

stracił jednak przytomności umyrs.u zwi jksap 
ogromrme szybkość, przesunął się błyskawicznie? 
obok tamującego przejazd1 powozu i umknął, ko- 
rizystająe z tej okoliczności, że zamachowcy całą 
swą uwagę skierowali na drugi automobil, sądząc, 
że w nim, właśnie znajduje ssę lord Firench.

Chocia_ do automobilu, ,w  którym jechał lord 
Freach, , - ^ ,

traf lo  Idlkanańcte Ktrt s * i  
lord French wyszedk z zamachu cało; jadacv na
tomiast razem* z njm deł iktyw po-icyi amerykań
skiej dbstal postrzał w  ramię.

Po Umknięciu pierwszego automobilu, eskorta 
wŁoe-feróla zaczęła ostrzeliwać krzaki, za któ
rymi skryli iię  zamachowcy (w liczbie 15—20), 
lecz po zamian ę kilkunastu strzałów, ostami 

wslddli na rowery 1 tsnkm*S 
boczną śdeżką, pozostawiając na rr.icjccu jedlnego 
zabitego. Z eskorty .został raniony lekko jeden 
policy auL

O naprężonej sytuacyi w  Irlandyj dają wy
obrażenie następujące słowa francuskiego kores
pondenta: „Wszystkie '
pDSWuidd pr>dcyl W kłanidyt aanrtfc*aae są tia 

, foitece,
bronione przez uzbrojone oddziały i otoczone 
drutami ltolczastymi. W e wszystkich miestadn, jak* 
gdyby to się działo w  kraju nieprzyjacielskur^ 
po ulicach przebiegają *. ,
csJjriały żofci.«rzy w  poHfjsmi pyhSZłttjjkti bojo

wym, aa sia ’awy®i helmaud aa głowach
z nabitymi karabinami w  dłoniacn. j

P o O. ojaeh rozsiaw oao faukp 1 1
aeroplany patrolują kraj cały, prawo cy wilne za- 
,rr.kniono na prawo wojenne, cała władza znaj
duje się w rę ach wojskowych itd. Wiadomości 
z  Dublina dochodzą do Londynu rzadziej, aniże i 
w  czasie wojny dochodziły wiadomości z Ber
lina". !

O wyodrębnieniu zupebum fr'andyl rząd an
gielski nie chce słyszeć, gdyż, jas oświadczył 
Bonar Law: „żadkn terror lub zamachy nie osią
gną tego, by naród anrfefc.d p z /z  -.ał fca łlA l 
prawo swe. o  Ih&jo siano wigu.a c  s o o l " .

Z Ukrainy.
Odzie są ccwjsftb Petlury?

Po oogromie armii Petlury nrzez Denikinc 
i po przejściu oddziałów galicyjskich do Deni- 
hina — wojska Petlury, aczko.w.ek bardzo u- 
ssczuplone zdołały utrzymać się w klinie mię
dzy fiouiem  bolszewickim, a De ukinowsUim na 
linii mniej więcej Krasiłów, Ostropol, Szepe- 
tówka.

]afii efelit sdrady siszow niW w ?
Nadzieje galicyjskich ukraińskich oddziałów 

(Ska Tanowski-Petruszewicz), że Derakin per 
maszeruje na Gal. -w schodnią i jak to zapewniał 
w swoich proklatnacyach Kijowskich i M koła- 
jow ki h, zawiodły w zupełn, ści. Punkt ugody, 
że wojska galicyjskie udadzą się na tyły .eiem 
odpoczynku i u/upełnienia, wskulett nacisku o- 
fe żywy bolszewickiej nie został dotrzymany. 
Denikin stopniowo wysyłał po^ezególue oddzia
ły na front bolszewicki. Wskut k tego w szere
gach armii Tarnawskiego poczęła się szerzyć 
gwałtowna dezereya. Przytem grasujący tylus 
w tych szeregach czyni straszliwe spustoszenia.

W śród pozostały^ h oddziałów poczęła się 
szerzyć agitacja za łączeniem się z bolszewikami.

Główne punkty, gdzie rozmieszczono .arm ię" 
Petruszewicza to Stara i Nowa Uszyca i Winnica.

W  okolicach W innicy operuje bolszewicka 
banda Golocha, otóż z tą bandą zam erza ą po- 

i ł ąc/yć się oddziały „galicyjskich-ukraińców*. 
jf .a  rade ta tendeneya nie przejawia sięofiryul- 
nie, a świadczy o  niej masowa dezeicya źołuie- 
rzy z Wrinnicy do Gołocha.

Od przyjezdnego z Rumunii, oseby btrdzo 
wiarygodnej i ustosunkowanej dow iaonjemy 
ś'?, że rząd DesttttHa mia? opuścić Tagarreg, 
detpchcz88ocoą swoją siedzibę, która zostąłp 
zajęta przez bandy bołszew'akiey a przeniósł 
się do faowoczerrt&ska.

Kult dla Jednostek. *
Z powodu tworzenia przez wszechpołaków 

lundacyi R. Dmowskiego, pisze ,K «rycr  lwow
ski* :

„Trudno mówić o sukcesach pierwszego de
legata pobkięgo na konfcrencyę pokojową, kie
rującego prz.z długi czas na*zą polityką zagra
niczną. KażUa batalia dyjiloma-yczna kończyła 
się naszą przegraną, Przywodzić ich długo na 
pamięć nie trzeba. W olne państwo Gd ńsk, ple- 
bis yt na Góinym Śląsku, niepewna sytuacya 
w Ciaszyńskiem, pie>ś ień czeski wzdłuż Kaiąiat, 
prowizoryum galicyjskie, uchylone przy współ 
udziale zgoła innych osób, niepokojący baidzo 
za k zapytania nad liaszomi granicami wscucd- 
niemi —  oto miana owych klę^k i niepuwo 
dzeń.

Uczczenie politykę, za którego urzędowania 
tyle nas khfsk sjiotkało, jest przytem czynem 
n..[iolity zr.yin, gdyż m ogłoby wywołać złudze
nie, że niewiele sobie robimy z klęsk pon esio- 
uych, że niezbyt silnie wierzymy w możność ich 
naprawienia, że bardziej nem chodzi o  osobę, 
niż o rzecz. I dlatego nkeya poznańska nie jest 
akcyą ogólno-narodową, lecz party rym manew
rem, a wysławianie w jakiejkoi wits lórmie pom- 
niica Daaowsk:emu, który swej roli politycznej 
jesz:s'i me zakończył — byłoby potrosze przed
wczesne. Gd/.ieindziij najpopulainie^i mężowie 
słanu po jednej klęsce u-, ępigą. by zamanifesto
wać piotest. U nas znajdują się jeszcze ludzie, 
którzy pamięć wielu k'.,sk poniesionych utrwa
lić i uczcić chcą pomnikiem czy fundacją.

Ratyfikacya po&oju z Niemcami 4 & m
WIELEŃ. 1. stycznia. (Pat ). B. K. z Berlina. 

Rokowania, które prowadzi przewodnit zący rie- 
mieckiej delegicyi pokojowej w Paryżu Lers- 
ner i  generalnym sekretarzem konferencji Du- 
tastą, ał»y doprowadzić do porozuoiieuia w spra

wie protokołu, p ’ zyDierają obrót zadowa’a:ący 
i pozwalają oczekiwać porozumienia w nsjlrnż- 
s.ym  czas e. Jak słychać, dokum nly rstjlika- 
cyjne mają być wymienione dn m 4 L. m. o  g dz 
4 popołudniu na Quai d’ Orsai.

- V — r-F^
Konferencye wTosRo-czesltiB.

WIEDEŃ. 31. grudnia. Tek gr. „Comp * do- 
nod za dzennikaoii tryjeslenskr mi, że w Pa
ryżu rozpoczęły się wczoraj rokowania między 
min strrm Sija oją i ministrem czeskim Bene
szem co do podjęcia stosunków hm dlow ycn 
m i,d  y W łocham i a Czechosłowaeyą. Po.iowne 
spo.kanie obu tych ministrów odbędzie się mię
dzy 4 a 7 b. m. w Tryeście.

—o—
Rnglin odmawia swym robotnikom 

rcstępu do Rssyi.
WIEDEŃ. 1 stycznia. (Par.). B. K. Londyn. 

Kongres związków robotniczych prosił o wysta
wienie paszpo tów dla deleg cyi celem ouwic- 
dz nia R o 'yi sowieckiej. Rzsul oświadczył, że 
n t  może wystawić paszportów do kiaju, z któ
rym nie utrzymuje stosunków uyptomatyczn, ch

—O—
niinistrowis Rotczaka zginęli.

WIEDEŃ. % stycz. (Pat.) B. K. podaje depe- 
szę iskrową z Mo kwy, wysianą do Petii Pari- 
sien, że pocing idący z Cm *ki, w którym znaj 
dowali się n rn i-tow ie  r^ądu Kołezaka wyk' 
lt l się i spadł w przepaść. Wszyscy m inut, o 
wie ponieśli śmierć.

Ruch kolejowy q  Au^tryi.
WIEDEŃ, t stycznia. (Pat). Urzędowo dono

szą: Koinunikacya kolejowa będzie podjętą po
nownie w piątek, 2. i w sobotę 3, bin., następ
nie będzie zastanowiona w niedzielę 4., w po 
niedzialek 5. i wtorek 5. stycznia br. W ś.odę 
7. stycznia będzie znowu podjęta w oprsniczo 
nych rozmiarach.

POCIĄG LUKSUSOWY W M 3ZAW .T- 
WIEDEN-PflRYŹ.

WIEDEŃ, 1. stocznia. (Pat.) N. W r, Tcjblalt 
dom-osi: Kuiva -tcy dotychczas między Wiadmcih, 
Paryżem a Warszawą 3 razy tygodniowo tzw. 
pociąg koalicj-jny, został z dniem 1. slycm.a 1920 
zamienjony na pociąg luksusowy męcEzy rarodo- 
vego  tour. wagonów syp"a'.nych i bęazte kursował 
również 3 sazy w- tygodaju. Użycie tego pc cią
gu w Ausiryi koszt'nr/ań będzie półtorakrotną 
cenę pociągu pospiesznego I. klany, a nadto wy
magań^ będzie opłata zn ićżlco. Węgia potrzebne
go do tego pociągu dostarczy koaiicya. Rozkład 
jazdy jest następujący: Paryż oc^azd z dworca* 
wschodniego nr.riieazia.ek, środa, czwartek o go- 
dzieje 7.25 wteczorem, Wiedeń przyjazd dwurzeq 
północny śro« a, piątek, sobota 10.38 pnzeupołu- 
aTiicrn, odjazd 12.0u w  po teinie, Warszawa przy
jazd czwartek, sooota, niedziela, 9.20 przedpołu
dniem. W kierunlru odwrotnym: Warszawa odj 
poniedlziałek, czwartek, sobota 9.00 wieczór W ie
deń przyjazd dworzec północny wtorek, piątek. 
niedz,ela 3.40 pepołudmu, odj. 6.12 wieczór Pa
ryż przyjazd dworzec wschóuni czv/artek, nje- 
dizielą, wtorek 8.15 rano. . ,  - i

]aponia wobee ftasył.
WIEDEŃ. 1 st\xz. (Pał.) B. K. z Amsterda

mu New. York „Times* podaje z Tokio, że ja 
poński prezydent n inistiów oświadczył iż poli
tyka J&porii skierowana przeciwko bolszewi- 
zmówi, nie może żadną miarą dopuścić, by 
niebezpieczny wpływ bolszewików przekioczył 
granice Japoniń Obecnie rozważane są w poro
zumieniu z Ameryką zarządzenia wojskowe. Ja
ponia wcale nie zamyśla zatrzymać w Syberyi 
ani jednego metra kwadratowego zierrr, jeżeli 
niebezpiccseństwo minte, wówczas będą wszjr- 
cv japońscy żołnierze odwołani.

titorost ecni
LONDYN. 1 stycznia. (Pat.). Ceny miedzi 

podskoczyły z 104* 3,8 na 111 5/8. Ct ny cynku 
z 324 3,8 ńa 337 3/8, ceny ołowiu z 44  na 45 
3*8, a ceny cyny z 51 1/4 na 67 1/2.



Nr. 3 „DZIENNiK LUDOWY" £

&  niedzielę, dnia 4 Łm. o godz. 11 przedpsł. 
oooędzie się to saii ratuszowej

Z g r o m a d z e n i a  L u d o w e
z porządkiem dziennym:

Poliiy&s zagraniczna a sprawa 3ali- 
cyi wschodniej.

Sytuacya vewnęlrzna w krają
Ref poseł tow. Ariur fiausner. 

Wzywamy obywateli naszego miasta, aby 
jak najliczniej na to zgromadzenie przynyl'1 

Rada Robotnicza PPS. broowie.

/fowiny z dnia.
Lwftw, 2 stycznia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W pątek 2 stycznia c  g 7 po raz i-ty .Rycerz 

i  Łabę z:enr Br. winawiera w niezmienionjj obsa lz e 
W sobotę 3 styczn a o godz 3 po raz 6-ty „Wą 

sy i pe uka* komeuya w 3 akt J. Korzeniowskiego.^
W sobotę 3 stycznia o godz. 7 po raz 5-ty ..Se

ans* operetka w 6 aftach St. Uun.kowskiego i Pr. Ko
niora.

W niedzielę 4 stycznia o  godz. 3 .Halka* opera 
narodowa St Moniuszki.

W niedziele 4 stycznia o  godz. 7 po raz 4-ty .Za
sadzka* sztuka w 4 akt Heniyka Kister^ackers^.

W potyedzia ek 5 stycznia o  g 7 „Toska* 
opera w 3 akt. Pucciniego. _ ^

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
,,CZWGRKA“ w sai. „Casina de Paris".

Pf'grar.iX , codziennie o  godz. 8. wteczćr.
Częśd I. anda jutschman — piosenki ludowe. Se

weryn A*. cnałcfwski, Matek Wincineim nowe lłumery 
solowe. Część II. .Bigos noworoczny*, wielka,_ aktualna 
tewia w 2 częścUch pióra spółki autor kiej „Ki-Łbi Or*. 
Udział b:orć>; Ar.da Kitschman, N. Niowl!-, M Hal.cz 
S. Michałowiki, Z. Orwicz, j .  Rygier, M. Tarłowski, M 
Wind he im.

V, n.;dzielę, 4 i wtorek 6 grudnia (Trzech Króli) 2 
przedstawienia: o godz. 4 pop i 8 wieczorem.

Bi'ety od 9- 5 w składzie nui G Se/rertha (u!. 
Akaueinicka 6) a od godz. 6 miecz, przy kasie teatru.

KOC SYLWESTROWA, pierwsza w ■wolnej Pol 
s~e, przeszta we L cowie niezwykle hucznie i 
wesoło. Wszystkie teatry, kawiarnie, restaura- 
fye, lokale roztywkowe przepełnione były tłu
mem gwarnym, spełniającym toa3ty na cześć 
wsctodzącego Nowego Roku i jasnej przyszło
ści. Ui eami przeciągały wesołe grupy, rozl>gał 
się śmiech, śpiew y, muzyka i dzwonki pędzą 
cych sanek —  zda się. zawieszenie L*oui za
warto z wszelką troską wojenną.

Swietn;e tei wypad a pod wzglądem zaba
wy i dochodu zabawa Sylwestrowe, urządzona 
staran iem  Rady Robotniczej PFS. bu. a sala 
I-:by Rękodzielń czej przy pl. Strzeleckim, w p oTt 
nie nu gła pomieścić ogromnej iiczby uczestni
ków. O Iiółnocy przemówił do zeoranych posi l 
tow. Smulikowski, witając Rok Nowy. B aw ion o  
się niezwykle ochoczo, a jedyną przeszkodą do 
zupełnego zadowolenia były chyba — rozmiary 
sali, za szczupłej dla olbrzymiej masy. Toteż 
obiecywano sobie, żc zabawa następna urządzo
na już będzie w sali F lharmonii. Z serdeczny
m i wyrazami życzeń wszelakiego dobra i speł 
nie ni a pragnień i zamierzeń — czem dzielimy 
8 ę też u progu nowego okresu z wszystkimi 
Czytelnikami i Przvjaciółmi — ż< gnano się o 
śnicie, który zabielił się niespostrzeżenie nad
mias'em.

.tYCZENLl NOWOROCZNE. Dma 1. stycznia 
br. złożyły na ręce Genialnego Delegata rządu 
dr Kazimierza Gałeckiego imieniem rządu fran
cuskiego i armii życzenia noworoczne wraz z 
zapewnieniem najserdeczniejszej przyjaźni dla na
szego państwa: deputacya wojskowej misy; tran- 
cusklej, pułk. de Renty i major Medtna, delega- 
cyo oficerów francuskich 3 dvwlizyi pod prze
wodnictwem pułk. Beigrana. Naato złożyli życze
nia noworoczne szef misyi rumuńskiej komendant 
Constantin&scu, przedstawiciele władz i urzędów, 
prazydyurr iruasta Lwowa, aeputacya M 30. ; wie
le innych.

KS142KI DO KRYMINAŁU! Dowódfrtwo e-
tapu nakazało sprug? czasu „nałożyć areszt“  na 
6 wagonów padr^pzaików szkolnych, przezna

czonych dla Kijowa. Sprawa uwolnienia dekkwen- 
tów ciągnęła się parę miesięcy. Czy nie należa
łoby etapy obsadizać mniej wojowniczo usposo- 
Łtoinyini wobec książek?

PRZYPADEK CZY MORDERSTWO? Pr„ecf 
paru dniarpi przy ul. Kieparowsktej 1. 17 a, jak 
to donosiliśmy, Stanisław Tatarkowski, zastrzelił 
swego stryja Antoniego T. Poljcya, jakoteż inne 
psojby tropiły sprawcę zabójstwa, co u tri*dniało 
d-uższe ukrywanie się go. OncgJaj przyszedł na 
połifcyę ojciec jego i zaznał, że wkró.ce sam Si. 
zgtosi się do rąk w 'a czy. Po chwil jawił s:ę za
bójca wiaz z otcońcą ifir. Brombergiem, złożył 
rewolwer i zez.tał, żcł zabójstwo to byio przypad
kowe. Przybvła wkrótce żor,a zabitego, Katarzy
na, wraz z córeczką, zeznały z całą stanowczo
ścią, że czynu tego St. dokonał z całym roz
mysłem, i że biOń kjarował z rozmysłem do śpią
cego Antoniego T. W  sprawie tej toczy się dalsze 
śledztwo, które zapewne wyświetli ewentualne 
motywy zabójstwa, czy morderstwa.

EKSPLOZYA EENZYMY W, I TMPIE. W  mie
szkaniu p. Józefa Beata, majstra szewskiego, przy 
pl. Gosiewskiego L 5, wiiczorem, ub. czwartku, 
niespodzianie eksplodowała świecąca się lampą, 
po poiowie napełniana naftą i benzyną. Płonący 
płyn oblał izoczy w  pokoju, które zaczęty pło
nąć. Podezas gaszenia zajęło się ubranie na go
spodarzu domu, przyczem odniósł on silne p j- 
parzenm na prawej ręce. Ogień w  mieszkaniu 
z trudem ugaszono. Poparzonego zaopatrzyło Po
gotowie ratunkowe.

0G1EN KOMINOWY. W  realności p. Izydora 
Schranzla przy ui. Pijarów 17 wybuchł pożar 
kominowy, który wyrząd/ił szkodę na 2000 kor. 
Straż pożarna ogień zlokalizowała i ugas.,a.

ZGUBIONO świadectwa pielęgniarskie, wysta
wione na nazwirko: Anna Nowotna. Uprasza się 
o  zwrot za wynagrodzeniem: Szpita1 zakaźny 
\V, P., ul. Kleparowsita,

ODNALLZIOEN FUT30. P. Izaaków Grafową, 
szynkarzowi w  Rawie Rusfcicj, skradziono nrzed 
meefawnym czas^n lioCą 3 futra, w  tem dwa 
kangurowe, oraz wiele g?rcfcrobv i buty, war
tości 2.826 kor. ,W osfatnąeh dkuach poznał po
szkodowany jedno ze siwych futer w sklepie Sary 
Gontowej pirzj pl. liraKOWskhn 1 28, krore to 
G. data w zamian za kurtkę niemanemu jej męż
czyźnie. Futro to zdeponowano na policyi

HRESZTOWANTA ZŁODZIEI NIT “ GOŚCIN
NYCH WYSTĘPACH". Na głównym dkyoreu przj- 
diwyomno Wasyla Kereńczuka, z gub. Grodzień
skiej, w  chwili, .gdy kradł p. Gustawowi Kozydzie 
10.000 kor. Znaleziono przy nąm 9 wytrychów, 
dwa noże od  „żyletki" do rozcinania kieszeń i 
legitymaeyę.

W  wozie tramwajowymi H G, przychwycono 
Zysiega BlW.se vel Rusaka, rodosn z Łodzi, w  
chwili, gdy kradł portfel z 1384 kor. p. Jakóbowi 
Rotenbergowi. Znaleziono przy nim 203 rubli, 
1.100 łcor., killcanaście sztok poleczek wojennych, 
100 „kierenek", 20 kop. litewsliich, 1 markę nie  ̂
kę niemieeitą i marla poiskie. Obu osadlzonc w 
ai-esztach poilicyjnych.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Nocą po rozbiciu 
drzwi, skradziono ze sklopu p. Wolfa Sperlinga 
pnzy ul. Żółkiewskiej I. 22, 110 tuz. zamków 150 
sztuk p ilik ów  i 20 kg. ocli. an;aczy do bucików, 
wartości 8 000 kor. P. Józefie Klubównej, nau
czycielce z Chrzanowa, skradziono zegarek ze 
złotym łańcuszkiem, wartości 2.000 kor.

Ze stryenu realności w  pasażu Hennanów 
skradziono na nzkod? p. Hermana Langa, Lraela 
Letmpera i Eisiga Grunśtejna większą ilość 
liizny, wartości kilkunastu tysięcy koron.

Z D$!A I NOCY. Pani E. Krause skradziono ze 
strychu przy u Zielonej 1. 36 bieliznę ze znaka
mi H. K. E K„ wartości 4.000 kor.

P. Szymonowi Allesowi skradziono ze stry
chu przy ul. Rappaporta 1. 1. bieliznę ze znakami 
S. A. wartości 4.500 kor. Z mieszkania przy ul. 
Watowej 1. 19. skradziono na szkodę p. Joanny 
Ganzowej garderobę i bieliznę wartoś.i 2.000 koi. 
W realności przy ul. Akademickiej 1. 8 rozbiro
strychy dr. Stahla, dr. Komgsberga i M. Lissa,
fotog»afa, któremu juz drugi raz w tym miesiącu 
skradziono pościel i b.enznę wartości 100U kor. 
P. Katarzynie Lysakowej skradziono na stacyi 
w Krystynopolu dokumenty i nieco gotówki, łącz
nej wartości 1000 kor. P. Izaakowi Eisensteinowi

skradziono w  czcsie jazdy koleją z  Krakowa do 
Lwowa portfel z 700 kor.

KRONIKA POGOTOWIA RAT. Sy lw estrom  
nocy zbyt wesołe towarzystwo, napadło w ul 
Kościelnej' na powracającą dó dom^i rodzinę i po- , 
raniło p. Helenę Biemcowską, lat 20, nożem po 
L warzy, zaś p. Kazipciórza tweczuowskiego. lat 
Sb, w  prawą rękę.

P. Dc,ra Difsckerówna wyskakując z wozu 
trażuw„ będącego w jrr-enu w  ul. Leona Sap'ehy, 
dozuała skręcenia prawej nogi.

P. Rachela Nestowa, Jat 50, po: liznąwszy się 
zwicnnęia prawą rękę.

Adela Esenbai towa, lat 26, od gorącego pie
cyka odniosm sjtna popaizeaiLa na ręce. Pogotowie 
rat. ive wszyutkich ^wypadkach udzjelllo pierwszej 
pomocy.

NAGŁE 2G0NY. Leon Balicki, lat 41 nota- 
rjgisz, zmarł nagle w  sweiu mifcszkatniu przy ul. 
kupuiskjego 1. 4.

Rówiiueż przy uł. Zt orow s^ej I. 9. zmarł 
.lłCtznanego na razie nazwiska mężczyzna. W  o- 
bu wypadkach przy czyny zgonu na razie nie 
stwierdzona

WIECZÓR Z TAŃ^AmTNA CEL BEZROBOT
NYCH ŻYD. HANDLOWCÓW I URZĘDNIKÓW PRY
WATNYCH. Zapowiedziany na 13 grudnia wie- 
czoi z t ńcami , Związk i żyd. handlowców i 
urzęd. pryw. w  sali Izby rękodzielniczej przy ul. 
Strzeleckiej odbędzie się w niedzielę 4 stycznia 
1920. Początek o. godz. 7 wiecz. Nauer urozmai
cony program, dużo niespodzianek. Bilety i za
proszenia w „Związku* przy ul. Bernsteina 17.

POLSKIE KOŁO DRAM. .LOTNIKÓW*
URZĄDZA 8 6 4 -4

W  SOBOTĘ DNIA 3 STYCZNIA 1920 a

W I E C Z Ó R  T A f J E C Z K Y
W  SALACH DOMU NARODNEGO 

PRZY UL RUTOWSK1EGG 22.

STRÓJ ZWYKŁY. -  MUZYKA SALONOwA.

POCZĄTEK O GODZINIE 9-tej Vv1ECz.OKłM.

H J I D E S Ł J I M E a
Za rntjrrk? tę re-iakcv* ais odpali*j*.

jpec>aUtta chorób wc«r>cuKh. sk»rcfch i Juśaetyki

i i r . l i c c r ^
ord. od 8 -10 i 3—ó. urów, Kopernika 12.

Spemllsta chorob skórnych i wenerycznych

Dp. S lR P E k il OSZLI4iiY8
h asystent t lin b Budapeaz4eńsk ej 

ordynuje oJ godzbiy 11 — 1 i od 3— 6 po południu
p l a c  S | | aió'B cU  L ,  <>—Z, i ,  j».

Specyaiista cnorób wenerycznych, skóry i ltioczowyco
D r . W I L H E L M  L A U T E K S T E I N

b.eiew kliniki w Berlinie, b- sekundaryuse szpit no sz 
ord. 11—1 1/,3—J Lwów, Sykstus ta 37 (róg Słowackiego).

D l * .  S .  O B E R L A E f M D L E R
868— 3

i o oynuje przy r»l. Smolki ±  a ,  XX. p,

g a r  W 8 Z E L K I E  P E Z Y B O K Y

DENTYSTYCZNE
X » O I j E C A  38S1

1ÓZ£F LcibLt 9 K Z
E C r a K ó w ,  H y »  ® lŁ 1 1 .

R lim iU : Lwów,

B I E L I Z N A  i65o-,o
dla pan 1 panów oraz kompietne wyprawy ślubne 

rakże z aosiarczoneyo materyału w

Krsiowai FaLiyie Bielmy Szwi Wa
L & Ó H .U I  rŁOUIKCniEGO Ł .2 .
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G?óJ a zdziczenie cz owieka.
Pizeważna il ść wyczerpujących siły chorób 

wywołuje pobudliw o^ usposób enia, a jesr rze
czą niezaprzeczoną, że cz owick źle usposob ony, 
zdenerwowany jest sktonny do nagłych niespo
dziewanych aktów gwałtu.

dłód niszczy typoiro luózWe przez kulturę 
slworsone wiaśc roeści człouneha.

C~yni on człowieka szorstkim, nieczułym, anty- 
sp łeczn ™ . Cbronici.ni trwające, niedostateczne 
od/yw ianie wywołuje łi/.yo.ogicznie uw nunho- 
waną zm anę w pizetwarzaniu się maferyi, od 
działywa na najCzu1sze chemiczne procesy ży
ciowe w mózgu, 'które się ujauiffiaią w odVr.iianem, 
przejmowaniu wrażeń i w  cbarou-iwym nastroju 
uczucia.

Do lekarzy zgłaszali się często pacyenci, skar
żąc się, że
pio są w  siah.e, sn£n» swej całej rłiersńi * poczu

cia OLiOwi.z ;u, prac* .vać.
U wiciu z tych, godnych pożałowan a, o riar 

niedostatecznego o iżywianu się, trwającego pr-ez 
kłuta lat,

zansfcafa wszeGka ocfrra tfa ż.rc,a 
Stałe pes anowienis, aby pracować f speł

niać sw ój obowiązek, wyr-oływa?o u nich co- 
dsuennie odnowa tę wyczerpującą walkę, wa.kę 
mięcizy „chcieć" a ,/m óiz“ .

Wielka liczba paeyentów sirni żyła się równe- 
cześnbe l

na zssSc p op a li płciowego.*
Trwały głód organ zmu do rowadzj! do 

płciowej impotencji, ponieważ brąz rna.erya ó,v 
wymiennych w organizmie, a j szcze więcej ja- 
kowośe owa marność środków spożywczych n:e 
fcntogła wytworzyć naJyyż-d energii i ton  samem 
niszczyła wszelki popęd. Zmniejszenie się liczby 
urodzin, jako skutek chronicznego złego od ż j- 
wiania się weUiuig ostrożnych oitezoń  w sa
mych Prusacn w ciągu astałnjch d.yóct lat wopiy 
cyfrcw o wynosi ponad 2 i pół miliony.

Te dbświa Jeżenia 
iSocnaczą cLiccną niechęć dio pracy ztrp.hi.e 

inazż],
tiają temu smuhicmu obja vowi zupełnie inny 
podkład, niż się zwykle przyjmuje. D.a biologów 
nie ulega wątpliwości, że 
wiek ,e masy U«3ari5ł ttofłtómn ztego odży-wta^a 

Ąę zalracd/ swoją zdolaiońć do p acy.
TU nie pomogą zachęty, wzywania, aiu przy

mus; jeoynie polepsz infe stomnków żywnościo
wych może zanier ony cci osiągnąć. Jak maszyna 
nis może spcłn.ać swej pracy, jeżeli się ni? po
święci jej fcm.iLJzmj piecz/ i n;e dbprawa-L* do 
niej njezbędkiych dla jej fjnkcyonowanip mate- 
Tyałów, tak samo i
zanys? oocya"ny t fe  aiofe? być zachowaSr*, j ' i ' 1*; 
im  ma wstępnych idooy b  dla swego ;st-J n a 

Można wprawdzie csrukać oko barwą na
miastki jad, można chleoom wojennym i bura
kami pastewnymi napckir’ żołądek tak, że nastąpi 
uczucie sytości, ni.dy jednak organ;zm ni? da się 
pszukać oo db wartości odżywczych doprowa
dzonych doń mateiyałów. Jaeże wś~ód ludności 
może istnj-eć ochola do pracy i radość twórcza, 
jeżeli wszysłkie organa przez szereg lat otr:ymy
wały tylko tyle wartości odżywcz /c i, że za. ,dw;e 
mogły zachować ado nośe ,fun' icyonowania ?

Tylko lepsze warunki życia mogą pod tym 
♦rządem  przynieść poprawę.
HakaiCm chwil; j ®i zał m  jrzedtewszystkie-rn za- 

oawnk.uje dbsi ał cza c i  ś żywności.
To będz:e nc"epsevm sposobem zaradczym 

przeciw tak zwanej psychozie wo,.innej i jej na
stępstwom.

fm am m m m sm am s

X om unikaty.
ZWIĄZEK META) OWCO.Y zwołuje n» nfiipzie* 

lę d n a  -i stycznia o f.onz. 10 raiiodo własnego 
lokalu, ul. (Jim ańska 31 Komisję cenni ową. 
oraz wszystkich Mężów zaufania i wszystkich 
pracujących metalowców we w ars/Ltaca woj 
skowycń celem odczytania (oupis) listu jaki 
otizymaliśmy od Min.iterstwa s raw wojsko 
wy, h. Sprawa bardzo ważna, jawcie się wszyscy 
metalów y 2—4

WALNE ZGROMADZENIE Zawodowe lwow
skich robotnjków piekarsk.ch odbędzie się w na
dzielę, dnia 4 .stycznia w sad wł rsnej Rynek 24 
I. p„ o  godle. 10 rano z porządkiem dziennym.
1. przyjęcie statutu zawodowego stowarzyszenia
2. Wybór przewodniczącego i zarządu, 3. Wnio
ski. O liczny udhiał prosi Komitet zawo:Ib*wy.

UKF.AIMSKA KONFER;NCYA ZW Ó ZKO « ZA 
WODOWYCH. Wskutek u<hwaly Komitetu W? 
k nawczego USDP. — zwohij my na soboię 10 
.stycznia 1920 r. do Lwowa kmilerenryę zw ąz« 
k w zawodowych uara ński.h robotników całe
go kra u w c lu omówienia formy organizacy 
zawi dowej robotników i k r a n a c h .  Kunferen 
rya odhędzfe się w lokalu pr y ul. Ormian kLj 
25. Upiasza s ę  wszys kicn uk<a ń kich robotni- 
kó v zorganizowany h zaw do do udział 
w tej konleri-ncyd. Iwan hus/.nir, Antoni Czer
necki.
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kata Dra Ju i sza Fella, 
Lwów, uh Syksiuaka2l.
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1 rl u f a  starsza ko uetaA U  W d , ct,o a  ci ż̂k,
pozostaje w sk atn j nędz\ 
i bt-z uo an a Ł skawe datk 
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dzarka* w Adu inistracyi 
l wow, ul. Syksiu ka i. 21.
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nica Ludowego.
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„Dziennika Ludowego".

K a g a t y n  s r a S ™
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oficerski Odżo- 
• f  wy | ,spua;t n
dający się dia a|t karza 
wojsk, i izkit-go wzro .tu,— 
również rey oiwer „Sieye. 
z na oianu okazyin e di 
sprzedania. tA iadontosĆ w 

■ mimstracyi.

felesnon fc ;
•achium okaz jnie do na 
bycia. Wiad mo-C w adrii 

stracyi „Dzienn ka Ludo- 
rego..

b t f n i r  p I f rl Piann’J ‘ , u  “  01 orgamnistrz 
Mazurkiewicz, Szeptyckich 
przyjmuje renar cye 856 i2

Chłopca d0°wp° r £ V o -
b em wynagrod/ei lem przyj
mie naiychmiast Admimstra 
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KALENDARZopuścił prasę i jesr do 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dzień, i trafikach

L U D O W Y  N A  R O K 1 1 9 2 0  cyt. Główny skład w Lud.
fp ju ■ Tow  W yc awr.tczrm we
Lwowie, ui. aykstui-ka 21 Obfita treść iniormacyjua. 
litera ka i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz, 
egz. 10 K., w twa._ej oprawie 12 K„ Z prowincyi dołą
czyć należytość za porto. — Odsprzedawcom rabat —

Nakład dm ji opuśsi! już prasę!

ssaanuassasa
weneryczne, skórne, zastarzał - 
leczy CLllm a . d r .

n l i o a  W a ł o w e .  X I .
Wstrzykiwanie prepaiatu Neo Sa.yarsjnu tylko przed- 
poiuaniem. 87 i— PC

K o c h a n z t n i i lć  ttccal r
na wszrstkich instrument,ic 1 dziękuje za uświetnienie 
.Sylwestra w kawiarni „Sans-So c i1
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w ir t o w t  g o  i r ta c y i  k o le  o w - j ,  w  p o 
b liż u  K o ś c io ła  i s z k o ły  w  ce m e 4  000  d o  

8 000  k o r o n  z a  m ó r g . 1613-3

fetfm Boia&iini im phIkiIh
id  K rak om ie , ul G o d tk a  23 .

O b c a s y  
j n n i o  w e  

r a a r k i a  91

1 0 0 L F  r s O L D S L F G ,  Lwów Dl. fykStBtfl 10.

i l  damskie i męskie hur 
townie i deta I. poleca 
zakład dla obijania ze
lówek ochraniaczami
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5 Zuhrad den tys tycz no-techniczny ►

i Zygmusia Pekelmanna i
wyaonuje wszelkie ronoty weaiug 

najnowszych systemów
Lwów, EazimlerzowsKa 17, pasaż
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P r £ i c d z l u ; q  g i l c ę r y n ą  da rąk
p o l o j o  n a j t a  m e j  1636—10

Ł n d w i i i  U L o M ż o w s k i

C ló ^ a y  s*t!zd te rb  I m stiry a lfi^ n
L w ó w ,  u l ,  A r t j i d t i m i c k a  I.
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p r s y a u a . 0 ,  t o

p ! k ł  I tJ ttm llii  C Y B 3 r e f o i 9 «
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jK fftF S jfT K W łf■ kauczukowe l metalowe wv
J  k a l i K l l i r  i lA Ż & k  konuje po najtańszych cenach

ytowirk ł. Go!dge;er. S.KJJ.U5 J
OKAZ/JNIE DO SPBZEDANJl! Dwa palta męi kia 

łprawie nowe), kilka par spoani, buciki męskie Nr. 41, 
42, gramofon, łóżko blaszane l  drewniane, biurko 
damskie i inne różne przedmioty. — Sklep komisowy, 
Sobieskiego 15.

Z m L  nficz. red. i  redaktor odbow U itkialoy: JAN SZCZYREK. brukiem A. Goldmana we Lwowie, S , lutuJu 19.


